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—  P aryż  26  Grudnia  —

Temps donosi o działaniach komrnissyi 
roztrząsającej p ro jek t  fortyfikacyi P a ry ż a ,  
co następuje:

„Jeżli można w ie rz y ć  p ó ł-s łó w k o m , 
ta jem n y m  rozm ow om  i mimowolnie w y ­
m y k a jący m  się w yznan iom  n iek tó ry ch  de­
p u tow anych , tedy kwestya fortyfikacyi róż­
ne jeszcze musi p rzetrw ać kole je , n im  o -  
siągnie swój cel. Z da je  się, że w tej oko­
liczności objaw iają  się wielkie zm iany  W 
zdaniu. N a  ostaluiem posiedzeniu komissyi, 
jeden, z członków  k tó ry  począ tkow o w  
biórze swojeni oświadczył się za ciągłemi 
m itram i, nagle zmienił zdanie i ży w o  po­
w sta ł  p rzeciw  planowi dokonania tej części 
fortyfikacyi pierwej niż oddzielnych tw ierdz . 
C złonek ten ośw iadczy ł,  że w planie t y ­
c z ą c y m  się m u ró w , uw aża tylko zamiar 
t rzym ania  króla ja k b y  jeńcem m iędzy  lu­
dnością p a ry zk ą .  T e  w y r a z y  cała kom - 
missya uw aża ła  za m ow ę bez nam ysłu  i

jenerał Rugeaud  i pan Liadiere* ż y w o  p o ­
w stawali przeciw tem u dom ysłow i. A le  
m n iem ają  że m iędzy  depnłow anem i, k tó­
r z y  się najkorzystniej oświadczyli za  w y ­
konaniem  obw aro w an ia ,  w ielu  następnie 
zmieniło zdanie. Z a p e w n ia ją  tak że ,  że  
gabinet w  przedmiocie tej kw esty i podzie­
lony  jest w  zdaniu P a n  H u m ań  m ia ł  ż ą ­
dać aby  obw arow anie  p rzy n a jm n ie j  z w le -  
czonem zostało, poniew aż szkodzi jego fi­
nan so w y m  planom . Jed n i  m inistrowie mó­
w ią  za c iąg łym  opasu jący m  m urera ,  inn i 
za oddzielnemi w arow niam ..  Co się tycze 
prezesa rad y  nie jest on ż a d n y m  z tych  
system ów, ale p rz y s ta łb y  na oba. P od ług  
jego zdania trzebaby  w yciągnąć  linią fo r ty ­
f ikacyjną k ló rab y  od gran icy  zaczynała się, 
której dw a końce b y ły b y  w  N ogen t nad 
M arn ą  i w  St. Denis, Marszałek Soult zga­
dza się z zdaniem A r m a n d a  C arre l ,  k tó ry  
n t izy rau je ,  że nie należy  otwierać b ra m y  1 
oddawać całego szeregu pokoi aby  bronić 
się w  najdalszej części swego mieszkania. 
A le  dla czego marszałek n ie  oświadcza się 
stanowczo za jed n y m  p la n e m , dla czego 
nie czyni tak jak  K azim ierz  P e r r i e r ,  kiedy
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chodziło za  j(£ o  ministerstwa o dziedziczne 
parostwo.

Dnia  2 7  Grudnia.
N a  w czorajszetn  posiedzeniu roztrząsa­

ła  izba deputow anych dalsze paragrafy  p ro ­
jektu do p raw a  względem robót dział w  
fab rykach .  P a rag ra f  4  ty  -stanowił, i e  
dzieci nie mające lat 1 6 m ają nie pracować 
w  niedzielę i święta P an  L aneau  żądał a -  
h y  w y rzu co n o  w yrażen ie  o h iedfteli  i św ię­
ta c h ,  dla tego, że  nie wszystkie religie za­
c h o w u ją  uroczyście niedzielę, podług niego 
należało powiedzieć, źe dzieci m a ją  ty lko  
sześć dni w  tygodniu  pracować. P i zyczem  
szczególnie zwracał uwagę, źe dzieci izrae­
l i tó w  zachowujące święto w  sobotę m ia ły b y  
d w a  dni wolne w  tygodniu . P o p ra w k a  ta 
została od rzuconą  1 paragraf  4 t y  p rz y ję ty .  
P a rag ra f  5 stanowiący, źe dzieci mające być 
p rzy ję tem i do fa b ry k ,  p o w in n y  pobiegać 
nauki elem entarne, został bez ża d n y c h  roz­
p r a w  p r z y ję ty .  Podobnież p a rag ra f  $, za ­
w ie ra ją c y  przepisy w zględem p rz y jm o w a ­
n ia  dzieci do fa b ry k .  P a r a g r a f  7  do k tó ­
rego m nóstw o p o praw ek  p o d a n o , został 
ra z  jeszcze o d d an y  pod rozwagę kćifltnis- 
sy i.

K ró l  p rz y jm o w a ł  wczoraj w  sali m a r ­
szałkowskiej pałacu T u iller iers  żo łn ierzy  
moi\»k.ch freg a ty  Delie Poule i  ko rw ety  
i'avorite  k tó rzy  zw łok i Napoleona eskor­
tow ali  do P a ry ża ,  Pow itali  oni kró la  za 
jego okazaniem się , ż y w em i o k rzykam i,  i 
J .  K .  Mość po serdecznej p rzem o w ie  r o z ­
d a ł  sam krzyże  legii h o n o ro w e j , które  kil­
k u  z ty c h  żo łn ierzy  przczuaczonem i zo­
sta ły .

W c z o r a j  sąd p rzys ięg łych  rozstrzygał 
sp raw ę pana JLam ennais, oskarżonego jak 
w iadom o o wydanie broszurki pod ty tu łem  
„ ira j  i rzą d y  P a n  jLamennais został u -  
znany w in n y m  podburzania  do nienawiści 
1 pogardy dla r z ą d u ,  i ob razy  w innego p ra ­
w o m  uszanowania ; skazano go na rok  wię­
zienia i 2.000 fr. k a ry  pieniężnej. Pan 
F sg u te  jego księgarz, został uw oln iony .

W c z o ra j  wieczorem głoszono, że m in i­
s ter skarbu prócz pożyczki 16  m ilionów

Franków 3 procentow ej r e n ty  żądać  będzie 
jeszcze n tworzenia  7  m ilionów  franków  5 
procentowe, ren ty .

Journal des Debats zawiera następujące 
doniesienie z Neuchatel, 20 z. m . „W " K an ­
tonie naszym  miało miejsce w a in e  u w ię ­
zienie mające zw iązek  z zam achem  D a r -  
mesa. Niejaki Borel z B aber T ra v e r s  k tó­
r y  z pow odu udziału jak i miał w  niespo- 
kojuościach roku i 8 3 i ,  został w y g n a n y  z 
k ra ju  i n iedawno dopiero o trz y m a 1, pozw o­
lenie pow ro tu , został w ładzom  n a s z y m w s k a -  
z a n y  przez policyę f ra n c u z tą  , ako ten k tó ­
r y  D arm esow i dał karabin z którego on 
wystrze lił  do króla, w dniu i 5  październi­
ka. W  skutku tego w y d an e  zaraz zostały 
rozkazy  zabezpieczenia osoby B oreta  i ten­
że został zam knię ty  w  więzieniu.

Składka na nieszczęśliwych mieszkań­
có w  w odą zalanych departam entów , w ynosi  
ju ż  około 700,000  fr.

—  Dnia 26  Grudnia. —
W a z o ra j  jako  w  ostatnim  dniu w y s ta ­

wienia na publiczny w idok  t r u m n y  N a p o ­
leona jeszcze przeszło 100,000 ludzi odwie­
dzało kościół inwalidów. O d dnia dzisie j-  
szego gm ach  inwalidów jest  znow u z a m ­
knięty  ula zw iedza jących  i ty lko  mieszkań­
c y  tego gm achu albo obce osoby opatrzone 
k a r tą  w y d a n ą  przez zw ierzchnią  władzę, 
m ogą  mieć p rz y s tę p  do grobu cesarza.

Giełda  28 Grudnia. W ia d o m o ść  o unie­
ważnieniu ugody zawartej p>zez kom m odo- 
ra  N apier ,  w y w a r ła  dziś z rana n iepom yśl­
n y  w p ły w  na kurs  papierów  u Torloniego, 
na giełdzie jednak podniosła się nieco renta, 
poniew aż mniemano, źe m im o to  sp raw a 
ta pom yśln ie  źałalw ioną będzie. Pon iew aż  
pap ie ry  hiszpańskie na giełdzie m adryckiej 
na wiadomość o pośrednictwie Anglii p o d ­
niosły się niećo, p rzeto  i tu  kurs ich p o p r a ­
w ił się Cokolwiek.

—  Londyn  26 Grudnia. —

W ' P ortsm ou th  rozchodzi sie pogłoska 
że adm ira ł S topford  o trzym ał i p rzy ją ł  
posadę gubernatora  szpitala G reciiv irh ,
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W  Dublin ie  w  dnin »4 albo i 5  sty~
c e n i i ,  zam ierzono zebrać wielkie zgrom a­
dzenie  przy jac ió ł gabinetu, proszono xięcia 
L c in s te r  a b y  o b ją ł  prezesostwa, ale on nie 
p r z y ją ł  tego zaszczytu. Pon iew aż  uznano 
po trzebę  a b y  c z y n n y  i zręczny  m ą ż  stanął 
n a  czele tej d e m o n s tra c y i , k tó ra  m a obudzić 
t rw ogę  opozycyi, przeto, lo rd C larem ont albo 
l o r  JS ie f fo rd  m a ją  być w ezw anem i Jo  objęcia 
tej w a lne j  posady. 0 ’C o n n e l , jegoisyn i inni 
naczelnicy s tronnictw a liberalnego, zostali 
naturalnie zaproszeni n a  to zgromadzenie.

Spectator zawiera list pewnego kupca 
m ającego  wiele znajomości w  Lewaucie, 
k t ó i y  u t rz y m u je ,  źe S y ry a  przez odzy­
skam ! jej dla su łtana ,  nic nie zy ska ła ,  bo 
k ilku  pojedynczych  psszów więcej je  b ę ­
dzie uciskać n i l  Ibraliim  pasza. Jedynem  
złem na k tóre  skarży ł  się ten kra j  pod p a ­
now aniem  E gip tu , by ł  pobór do wojska, 
ale za to M ehm ed  p rz y w ró c i ł  tam  bezpie­
czeństw o , s ą d y  ciósowne dla w schodu i  
hande l  w  dziesięćkroć podw yższy ł .  S y ry a  
ró w n ie  jak cała T u rc y a ,  n ie  ha tyszery fów  
potrzebuje , n :e zm iany  p raw ,  ale zm iauy  
ludzi.

Pew ien  Anglik pisze z M acao  25 lipca 
d o  swego brata  w  E d y m b u rg u ,  źe nie m o -  
i n a  bynajm nie j spodziewać się prędkiego za­
łatwienia zatargów z Chinami. C h ińczycy  
w p raw d z ie  nie m ogą naszemu w ojsku s ła­
wić dzielnego oporu, ale b ie rn y  opór w ięk­
sze jeszcze przedstawi trudności zaczynają­
c y m . R z ą d  w y w ie ra  w p ły w  pra.wie cudo­
w n y  na lud, i k iedy  C h in y  przed daw ne- 
in i la ty  b y ły  raz zagrożone przez n iep rzy ­
jaciół. Cesarz w y d a ł  rozkaz źe w szyscy 
m ieszkańcy  m ają na 60 m il angielskich co­
fnąć  się wgłąb kraju  od brzegów. Jeźliby  
przeciw  Pekinow i nic me w ykonano, w ta­
k im  raz.e  w y p ra w a  będzie musiała przezi­
m ow ać  w  Czusau. Nie ma czasu do strace­
nia, bo ku końcowi września pó łnocno-w scho­
dni w ia tr  Monsun z taką  gwałtownością po­
wstaje w  zatoce P e -H o , źe  praw ie w szyst­
ka w oda ustępu je , a w tedy  wszelkie ope- 
r acy e  b y ły b y  na sześć tygodni niepodobnemu

— &ełs ia. —
F rancuzk i  poseł m a rg ra b k  R tim igny  

p rzyszed ł  znow u do zd row ia , po ciężkiej 
słabości kióra  zdaw ała  sic grozić naw et j e ­
go życiu.

Z  obozu pod Bewerloo piszą pod dn ie ia  
24  grudnia: O  pięć m il z tąć  wielkie nie­
szczęście p rzy tra f i ło  się. W c z o ra j  garb  
zają ł  się ogień w lam ch Poste l ,  które  nie­
daw no przez francuzkie  tow arzystw o za 
w ie lką  cenę zakupione zostały . Dzisiaj w  
południe  t rw a  ciągle jeszcze pożar. .W c z o ­
ra j  o godzinie 4 ogień zdaw ał się n a m  być 
tak bliskim  źe zabębniouo na a larm . 200 
przeszło  saperów z ryd lam i i b akam i w y ­
ru szy ło ,  lecz uszedłszy 2 mile powrócili, 
się, gdyż  ctowiedzieł. się, źe jeszczeby t r z y  
mile drogi odbyć musieli. B y ł  to o k ro ­
p n y  w id o k ;  p o l a r  za ją ł  p rzestrzeń  więcej 
niż trzechm ilow ą  i ko lum ny  ognia od  4& 
do 5o stóp wysokie widzieć m ożna było 
z daleka o i 5  m il  m o le .

S  y r y  a.
D ziennik  MorniTig Chronicie z listu p i ­

sanego z Konstan tynopola  pod d. 2 g ru ­
dnia udziela m iędzy  iunem i następującą 
wiadomość: W  Jaffa mieliśmy p rz y k ła d
francuskiej neutralności,- M achm ud  Bej, gu­
bernator A k ry ,  schronił się ze znaczną  
częścią skarbu do Jaffa. B y ł  ścigany i  
b y łb y  niezawodnie u ję ty , g d y b y  fraucuzki 
p a ro p ły w  nie p rz y ją ł  go na swój pokład  
ab y  go odwieść do A le x a n d ry i ,  gdzie on 
też szczęśliwie p rz y b y ł .  Miał on z po­
czątku zam iar  udać. się do ib ra lm n a  paszy, 
lecz g d y  za p o w z i ę c i e m  wiadomości o zdo­
byciu A kry ,  okręgi H au ru n  i Sedszia w z ię ły  
się do broni, musiał zaniechać tego zamiaru; 
powrócił dla tego do Jaffa, gdzie, jak  m ó r  

w ią ,  p rzy ją ł  go znow u francuzki p a ro p ły w .

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.

Od dnia 12 do dnia 13 S.‘ycznia.
Fachinetti  Antoni ob., I .Lich Alojzy ob,i 

z Polski;
Wyjechali z  Krakowa.

Lgocki Serafin ob., Sawiński Leopold, 
Strnzyński Alfred ob., do Polski.
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P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Podaje do publicnćj wiadomości, iź w 
drodze postępowania spadkowego w skutek 
wyroku Trybunału I. Instancyi w dniu 2 g ru ­
dnia 1S40 r. zapadłego, sprzedanemi zostaną 
przez l icytacją publiczną dwa sklepy pod 
L L .  7 i 8 w Sukiennicach w rynku M. Kra* 
kowa położone, oraz piwnice do tychże na­
leżące, sukcessorów ś. p. Elżbiety Stuinme* 
rowej własne.

W arunki Sprzedaży tych realności, wy­
rokiem powyżej powołaneni, ustanowione są  
następujące:

1) Cena szacunkowa sklepu pod L. 7 
jakoteż i pod L . 8 w Sukiennicach W rynku 
M. Krakowa położonych, oraz piwnic do 
tychże należących, ustanawia się na każdy W 
szcsególności sklep po zip. 4000 których ce­
na w braku licytantów na trzecim terminie 
do §- części sniżoną zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży 1/10 
Części szacunku jako yadiuin.

3) Gdyby się okazały jak ie  summy wi- 
derkanfuwe, takowe nabywca przy nierucho­
mości zatrzyma, k tóre  z szacunku potrącone 
będą.

*4) Koszta sprzedaży i całego postępowa­
nia  nabywca wypłaci, na skutek wyroku ta ­
kowe osnaczBjącego, za kwitem adwokata 
zprzedaż popierającego. '

5) Nabywca zapłaci podatki skarbowi 
publicznemu stosownie do prawa, po dzień 
aalicytowania.

6) Wypłaty w 2 , 3, 4 i 6 warunku za­
s trzeżone , z ceny szacunkowej potrącone 
będą.

7) Z szacunku t e g o , wypłaci nabywca 
należytnści wierzycielom użytecznie umie­
szczonym po prawomocności klussyfikacyi, z 
procentem po 5/100 od daty zalicytowania, 
resztujący zaś szacunek wypłaci tenże na­
bywca sukcessorom Elżbiety Stutnmerowej 
podług działu, równie z procentem po 5/100 
od daty licy tacy i.

Doniesieni
De handlu Józefa Żabieńskiego W Podgó­

r n i  |  nadszedł świeży transport czeskich ba-

8 )  W  razie niedotrzymania k t ó r e g o  koi  
w i e k  w a r u n k u ,  n a h y t t c a  u t r a c i  y a d i u i n ,  i n» 
Wa l i c y t a c y a  n a  j e g o  k o s z t  i s t r - t ę  o g ł o s z e ń -  
Zo s t an i e .

0) Chcący w ciągu tygodnia po zalicytowe 
niu, nad już  wylicytowany szacunek, na moc 
art. 105 ust. ex, dać więcej o ł / 4  część, o 
bowiązany będzie złożyć takową 1 /4  w goto 
wiźnie urzeczonym terminie, do depozyt! 
sądowego.

10) Po dopełnieniu warunków 2, 4 i 5 , 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa.

Podług powyższych w arunków , Bklepy 
wzmiankowane, to jest pod L .  7 i 8 w S u ­
kiennicach położone; każdy w szcsególności 
sprzedawane będą.

Do licytacyi t e j , ustanawiają się tr*y 
termina.

Pierwszy dnia 26 lutego 4
Drugi dnia 26 marca > 1841 roku,
Trzeci dnia 29 kwietnia I

Sprzedaż takowa odbywać się będz ie ,  nn
audyencyi Trybunału I . Instancyi w K ra k o ­
wie v» doinu (Władz sądowych, przy ulicy 
Grodzkiej pod L .  106 o godzinie 10 rannej 
zaczynając, ■ to na popieraniem adwokata 
Soświńzkiego O. P . D. w Krakowie przy 
ulicy ś. Jana pod L . 472 Zamieszkałego.

W zywają się na takow ą licytaeyą wszys­
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze­
gólnie wezwanych wierzycieli wykazani h i ­
potecznym objętych, aby pod rygorem pre- 
kłuzyi, na pierwszym fernrinie licytacyi z ło ­
żyli ria audyencyi T rybunału  wszystkie tytnły 
swych praw i wierzytelności z wykazem 
Olisnych pretensyj, i ustanowieniem adwokata.

Kraków duia 10 grudnia 1840 r.
Janicki.

L O T E ltY A  K R A JO W A .
W 924 ciągnieniu d. 13 Stycznia 1840 roku 

w przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na- 
Stępujące nutnsra:

77. — 53. — 86. — 9. _  84.
Przyszłe ciągnienie 925 przypada dnia 20 

Stycznia 4 841 r.

prywatne.
żantów; ( B ó m i s c h o  F a s a  n en)  których do­
stać można za pomierną cenę.


